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S. PETERSBURG V. S.d. 3o pazdziernika 
Oświadczóno 1kontentowanie naczelnikom dywizymym 
GL. X. Galicinowi 5 i Tuczkowi 1 za usilne waż 
mie w doprowadzeniń poruczonych im dywizy? do na- 
leżytego porządku; Szefom półków; Pskowskicgo dra- 
gonii GM. Korfowi; 'Kazańskiego dragonmi GM. Czar- 
NISZ, Elizabetgradzkiego huzarów GM. Sacken, kons 
nego Polskiego GM. Kochowskiemu, Połockiego ZE 
Mauchanow, Tulskiego GM. $omow, Kostromskiego “M. 
X, Szczerbatow, 'Tengińskiego Półkownikowi Erszow» 
5 strzelców GM. Barclay de Tolli, za przyprowadze - 
nie onych :do należytego porządku, za świadectwem 
Generała infanteryi Rimskoy Korsakowa; naostatek GM, 
Siwersowi za dobre ćwiczenie 2 kompanii artylleryi, 
Wyznaczeni: kon. mendantami półków  Wielikołuckie- 
go muszkietyerów Podpółkownik Gerike, 3 strzelców 
Pólkownik  Aszeberg. Fółkcwnik W yszesławców 
nwalnia się od służby z rabgą GM. mundurem. 
i i 
-Zasiadaiący: w Podolskim konsystorzu Protoierey 
Dobrowolski za chwalebne postępki. i nawrócenie do 
religii  panniącey. różnowierców otrzymał w nadgro- 
dẹ krzyż, który na piersiach nia nosić; równą nadgro- 
dę dano frotoiereiowi Kartwełów sprawuiącemu ocho- 
czo i pilnie swóy obowiązek przy szkołach Tifliskich* 
Rossyisko Amerykańskiey kompanii flaga składać się 
będzie z kolorów czerwonego u dołu, błękitnego we 
środku; bialego: w górze z herbem Kossyiskim; ua wsię- 
dze w szponach orła zawieszoney napis: Rossyisko A. 
merykańskiey kompanii.. Nadworny Konsyliarz Ku- 
gownikow na dobro edukacyi ofiarował spmmę o © 
rubli. J. J: Mość ozdobił go orderem S. Anny 2 kla- 
ssy uwielbiaiąc gorliwość w. reskrypcie swoim. Szla- 
chta Kurlandzka« dobrowolną składkę zrobiła dla żoł- 
nierzy, którzy podczas źeglugi. morskich przypadków 
przez rozbicie okrętów doświadczyli. tym ponieważ 
rząd przybył na ratuvek, J.J. Mość oświadczywszy u- 


kontentowanie szlachcie, składkę obrócić zalecił na in-- 


ne dzieło pożyteczne. Niżekorodzkiemu Gubernatc- 


rowi cywilnemu Runowskiemu oOŚwiadczoro ukvnten- 


-towanie, iż wybor rekrutów „uczynił prędko i porzą- 


dnie. Budowla okrętów dotąd szlachcie i kupcom tyl_ 


ko dozwolona, odtąd nie ma.być broniona ludziom wiey 


skim, ci mianowicie w Gubernia Archapgelskiey nię 
tylko mogą budować statki na przedaż, ale teź dlą 
wyprowadzenia towarów własnych, 


"LONDYN d. 14 pazdziernika. Minister zagra- 
nięznych interessów Lord Howick, urzędownie doniosł 
Mairowi maszey stolicy, że Lauderdale Paryż opuszcza, 
Mówić nie będziemy, że ta wiadomość sprawiła moc- 
ne “wrażenie na umysłach, dawno iuż Anglicy spodzie- 
wać się przestali skutku negocyacyi pomyślnego, Miki 


więc nie zastauowił się prawie nad zerwaniem oney 


Ra:  przewidzianćm; papiery nawet w biegu swoim żadney 


- odmiany nie czuią. 


* Jest odgłos że“ Król Hiszpański, Portugalczykom 
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woynę zapowiada. Przyczynę zgadywać trzeba. Móż 
wiono, że Hiszpaniokiem nie miłćm pogłądali ma przy- 
ięcie Lorda S. Vincent w Lisbońskim porcie. Lecz 
ten Admirał. nie postąpił nad przepis prawideł oboię= 
tności, . które nie dozwalaią Portugallii więcey nad 6 
okrętów zbroynych Mocarstwa będącego w woynie przy- 
imować razem do portu. S. Vincent 6 tylko liniowych 
wprowadził, do Lisbony; liczba większa spokoynie krą 
żyła przy Portugalskich brzegach. 

Zbliżył się czas przeznaczony, w którym, iak do- 
niosł Sheridan, zwłoki śmiertelne Foxa, według żąda- 
cia przyiacioł i familii, nie iuż w prywatnym grobo= 
wcu na prowincyi, lecz w monumencie wielkim, zło- 
żone być maią, który ma wystawić familia mężowi 
temu w kościele Westmunsterskim. Następca tronu 
i X. Clarence przybyli do stolicy naszey chcąc osta- 
tnią posługę zaszczycić obecnością swoią, i dać głośny 
dowod, iak .wiele szacowali Ministra narodowi zasłu- 
żónego, który nas opuścił, gdy dziełom swoim usiło- 

` wał dać nieśmiertelną pieczęć, obdarzaiąc pokoiem po- 
żądanym Europę. 

Admirał Hood na wyspie Whigt na ląd wysiadł, 


obiecuią Chirurgowie, że za kiłka tygodni zupełnie 
zdrów będzie; sam pragnie powrócić na morze, i no- 


wey szukać chwały; obrażoną rękę odcięto w 2 go- 
dziny po nieszczęśliwym przypadku. zdobyte 4 frega- 
ty Francuzkie nie naywięcey uszkodzone, staneły w 
portach naszych, i maią być użyte do służby, 
Rok teraznieyszy handluiącym Anglikom pomyśl. 
ny mie był, po tak wielu statkach, które im zabrał 
nieprzyiaciel, odbieraią dziś wiadomość, że bogata flot- 
ta z wysp Antilskich dawno spodziewana, ieszcze do 
brzegów oyczystych nie przybywa; nawalnością skoła- 
tana, 11 okrętów zatonionych stracila, inuych los nie 
pewny. To przynaymniey niewątpliwa, że Admirał 
Wiilaumetz ich nie spotkał, którego obróty zawsze są 
dla nas taiemnicą, 
Przed kilko d. w porcie Yarmouth powstała tryvoa 
ga: żeglarze blizko brzegów płynący, postrzegh w nie- 
lakiey odległości eskadrę nie znaiomą. Zrobił Się roz= 
ruch, Officyerom i ludowi morskiemu kazano pówraż 
„cać na okręta; Admirał Russel z wielkim pośpiechem 
ruszył prowadząc kilka liniowych, które uzbroił do 
potrzeby. Pokazało się nakoniec, iż postrzeżona eska- 
dra Rossyiska była, która iest przeznaczona do morza 
środziemnego., 

| Jeszcze na końcu września miesiąca wyprawiliśmy 
wiele statków przewozowych, ktore woysko. lądowe 
zanieść miały do Jndyi wschodniey, Buenos Ayres 
Sycylii i „Malty; wszystkie prawie, małą liczbę Yio 
wszy, które oparły się nawałmości, wiatrem przeciw 
nym odparte, do wyspy Whigt powróciły, gdzie > 


CZe— 


-kaią podziśdzień chwili pomyślnieyszey, niektóre po- 


szły do Jrlandyi. Dziś Admiralicya rozkaz dała, ażeb 
ostatnie, na których znayduią się 4 półki legiona paro 
nowerskiego, iak nayrychley do Portsmouth pore 


ły; gdzie prócz wspomnianych wiele innych okrętów 


ża 


| 


skiey. Skończyła się 


Zdaje się, iż te przy- 
ieiaki z nową na lą- 
dobno będzie Rzesza 


cst przygotowanycn ao żeglugi. 
gotowania nasze maig związek n 
dzie woyną, którey teatrem po 
Niemiecka. 

W IEDEN d. 5 listopada. Cesare wielkim me= 
dalem złotym zaszczycił Chirurga Kolbel, który nie 
tylko w szpitalach Austryi wyższey chorym a 
wał pilnie, aleteź przyłożył się gorliwie 1 pożytecz= 
nie do wprowadzenia tamże szczepienia ©spy kro- 
wiey. Równy temu medal otrzymał lekarz polowy” 
Koenig. j ! 

Gazeta dworska daie krótką wiadumość o Wọ- 
jennych czynnościach w Saxonii, Znaczna część ar- 
nuii Pruskiey, która d» 14, 15 i 17 walczyłajz Fran- 
cuzami pod Auerstaedt, Erfurt, i Halle, zmocniona kil- 
ko dywizyami, które były w rezerwie, i półkami któ- 
re załogę w Berlinie trzymały pod komimeudą Ge- 
nerała kawaleryi Miuistra stanu Schulenburga, rozdzie- 
liwszy się na 2 korpusy, rozłożyła się pod twierdzą 
Custrinem i nad rzeką Odrą.  Naywyższe hetmaństwo 
nad niemi powierzył Fryderyk 5 Generałowi infau- 
teryi X. Hohenlohe, sam udać się maiąc w drugie 
strony. Do Drezna d 25 pazdziernika wkroczyli Ba- 
warczykowie i Francuzi; pierwszym straż miasta po” 
ruczono; kommendantem został G. 'Thiard. Hiero- 
nım Buonaprte otrzymał kommende woysk zprzymie- 
rzonych w tey ślronie, którym imie dano armii Szlą- 
skiey. Elektor Hesse Casselski dotąd zachował obo- 
rętność, na którą zgodzili się Król Pruski i Fran- 
cya przed zaczęciem nieprzyjaznych kroków, Jeden 


tylko regiment dragonii, ieden półk pieszy kordon 


wyciągneły: na gra icach kraiu; cała zaś armia imi- 
licye regularne zachowwią stę spokoynie w. powia- 
tach wnętrzny ch, w zupełney gotowości do ruszenia w 
pole, gdy każe potrzeba; kawalerya korie otrzymała. 
Ta sama gazeta dworska daie następuiące opisa- 
nie zdarzeń woicnnych od 6 də d. 15 pazdziernika. 


D, 6 gdy Napoleon: z Wurtzburga przybywał do Bam- 
bergi, huzarowie Pruscy dwakroć ognia dali do Offi- 


cyera strony przeciwney, który się do nich przybli- 
żyl. Armia Fraucuzka ő drogami postępowała; prawe 
skrzydło złożone z dywizyi Soult, Ney, woysk Bawar- 
skich ruszywszy 2 Norimbergi i Amberga, przez Ba- 
reuth do Hof wkroczyła d. g. Centrum gdzie były 
dywizye Murat, Bernadotte, Davoust, i gwardya, z Bam- 
berg idąc na Cronach, d. 8 staneła w Salbung, zkąd 
przez Schleitz udała się do Gera; lewe skrzydło, na 
którćm byli Lannes i Augereau, ciągneło na Schwein- 
furt, Coburg, Graffenthal, i Saalfeld, 

Soult w Hoff stanewszy zabrał magazyny Pruskie 
w tém mieście, i pośpieszył d. to do Plauen, Ney za 
nim następował o pół dnia drogi oddalony. W drugiey 
stronie Murat z Oronach idąc do Salburga spotyka re- 
giment uieprzyiacielski, który chciał wstrzymać prze- 
prawę iego ua rzece Saal; po godzinnóm strzelaniu 
hczbie ustępuią Prussacy. Nazaiutrz do Schleitz zbli = 
ża się Murat, gdzie było 10 t, nieprzyiacioł O połu= 
dniu Beruadotte odebrał rozkaz uttakować. W tém 
mieyscu raz pierwszy krew przelano podczas woyny 
teraznieyszey. Bitwa przedłużyła się do wieczora; hu- 
zarowie Pruscy odwaźnie uderzyli na lekką piechotę 
Francuzką, która ra równinach stała; wzaiemnie G 
Walther attakował z iazdą 3 regimenta piechoty Pia. 
rozprawa bez ielki 
z obustron szkody i korzyści; z Pruskiey ia 
legio żołnierzy 400, 500 w niewołę poszło, 2 SĘ) 
zdobyte; cały korpus cofnoł się w porządku. > 

D. g Lannes a Coburga przyszedłszy do Graffen- 
thal, spotyka straż przednią X. Hohenlohe, którey hes 


"kićm była położeniu, że Ren rzekę w tyle miała. 
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tmanił X. Ludwik Pruski Ogień trwał 3 godziny 


z Francuzkiey strony czyniła naywięcey dywizya Œ 
Suchet.Prussacy przewyższaiącey liczbie nieprzyiacioł 
odporu dać nie mogli, część ustąpiła między blizkie bło= 
ta, druga do lasów, nie poymano nad tysiąc, nie le= 
gło nad 600, armat opuszczono 50; słowem ten przy* 
padek ledwie mógł być wspomnianym w dzieiach wo- 
iennych Pruskiego rycerstwa, gdyby tu nie zginoł X. 
Ludwik. Bohatyr widząc ustęp woyska swoiego; chciał 
dać piechocie czas potrzebny do oddalenia się e boio> . 
wiska na mieysca bezpieczne; przeto zasłaniaiąc iey 
odwrót, zachęcił krótką przemową garstkę iazdy do 
mężnego czynienia, i sam pierwszy rzucił się wśród 
nieprzyiacioł, Oskoczony zewsząd, wkrótce słyszy wo* 
łanie, ażeby się poddał, lecz gdy na to nie zważaiąc 
mężnie walczy, uniicra śmiercią rycerzom poządanąj 
2 Adiutantanci przy nim legli» i 

Po tey rozprawie armia Pruska zastępowała Eie 
senach, Gotha, lurfurt Weimar, Jena, Naunibirg, le- 
wemu iey skrzydłu groził nieprzyiaciel. Bernadotte 
d. 10 przyszedł do Auma, Murat d. aa do Gera, gdzie ` 
Napotvon założył główną kwaterę. Zdarzył tafunek, 
iż lekka jazda icgo w tey okolicy spotkała 500 wozów. - 
ammiunicye i zawady obozowe niosących. D. 12 wie- 
czorem Davoust wkroczył do Naumburga, gdzie zna- 
leziono znaczue magazyny, cokolwiek ieńców, 18 pon- 
tonów. Drugą dywizyą wprowadzono do Jena; lekkie 
straże zapędziły się pod bramy Lipska. “Kray ten nie 
iest nayurodzaynieyszy; lecz nie tylko mieszkańcom, 
żołnierzom. nawet nie zbywało na potrzebach, tak wiel . 
ka była z obustron opatrzuość. Fryderyk ő, Królowa 
X. Brunświcki, przednieysi wodzowie Prnscy zuaydo= 
wali się d. 12 w Erfurt na walńey radzie, postanowio- 
no zciągnąć do głównego obozu dywizye w Hanno» 
werze i Westfalii zostawione na osadę tych prowin= 
cyi. Co bez przeszkody nastąpić mogło, gdyż armia 
Pruska po wielu obrótach i zmiauach stanowisk w ta= 

Lecz to przedsięwzięcie dla _krótkości  czasu,. å 
zbłiska następuiących nieprzyiacioł, uskutecznione nie 
zostało, rówiie iak projektowany marsz do Magde= 
burga, dla połączenia się z rezerwą X. Eugeniusza 
Wurtembergskiego. Armia Pruska d. 18: wieczorem 
przed samą iuż bitwą, znaydowała się w położeniu 
wyżey opisanem. Z przeciwney strony Napoleon miał -. 
kwaterę w Gera, Murat między Zeitz i Lipskiem, 
Ney w Neustadt, Davonust w Naumburgu, Lannes w 
Jena, Augereau w Kahla; Napoleón mał przy sobie 
dywizyą Soult, i gwardye. Hieronim Buonaparte któ- 
remu dano kommende naywyższą woysk Federatów 
Renu, i korpusu Bawarskiego przybył do Schleitz, 
zostawiwszy cząstkę ludu swoiego na oblężenie zam= - 
ku Plassenburg w krain Bareuth, który szturmować _ 


zaczęto, Obie strony marsz odbywały nadzwyczay- .. - 


nie nagły i prędki; obu armiom śliczna prawdziwie 
dotąd służyła pogoda. Beż = 
= CONSTANTINOPOL d 24 Września. .. 
Rozruch domowy przez Jańczarów zaczęty. coraz , 
bardziey rozszerza się w całey Romelii; regularne.woy- 
sko nie mogąc dać odpori buntownikom, nawet od=, 
cięte prawie zostało od stolicy naszey; co gorsza, 0--- 
świadczyli inż niektórzy, że domowey woyny prowa 
dzić nie chcą. Constantinopol kommunikacyi prawie 
z lądem nie ma. Słychać, że buntownicy w zaaczney 
liczbie ciągnący od Adrianopola, zamyślaią opanować 
stronę północno zachodnią, i wtenczas dopiero obia- 
wić, pod iakiemi warunkami przystąpić chcą do ugo- 
dy. Lecz Dywan tey konieczności smutney nie cze< 


kaiąc, rozkazał naprzód regulaniemu żołnierzowi zbli+ 


żyć się do murów naszych, co już wykonali, zciagaz 


; do obozu dawnego pod Lawont Chiflik; Bekiro- 
i negocya* 
ada. i% 
wzglę= 
prowiń* 


wi zaś zalecono udać się do Adrianopola, 
cyą rozpocząć, którey ta być ma pierwsza Zaś 
Porta obiecnie gwałtem nie wprowadzać nowego 
dem woysk regularnych urządzenia do tych ż 
cyi, które nie cierpią nowości; iuż zaś Żołnierza A ; 
sobem Europeyskim ćwiczonego małą bardzo liczbę na*”” 
dzie swoim Sułtan zatrzyma. 

Wiadomo, że przybyły do naszey stolic 
| sador Francuzki G. Sebastiani przyioł na siebie 
wowanię interessów Batawskich aż do przyiazdu 
tego narodu. Podobnym sposobem tonże oświadczyć > 
zał Graffowi Ludolf posłowi Króla 2 Sycylii, iż od dzī- 
si-yszego rządcy kwaiu Neapolitańskicgo ma zlecenie, 
'utwierdzić go. na urzędzie, ieśli do nowych okoliczno- 
| ści stosować się zechce.. Lecz gdy Ludolf odpowie- 
dział, iz przeuosi wierność zaprzysiężoną Ferdynando- 
wi 4 nad wszelkie widoki, a w służbie dawney zostać 
pragnie, Sebastiani nie tylko na mieyscu Graiia sara zac” 
«zoł sprawować inieressa Neapolitańskie, ale też wy: 
znaczył osoby nowe do legacyi, dla zastąpienia tych 
urzędników, który poszli za chwalebnym Grafa przy- 
kiadem. 

NEAPOL d. 10 pazdziernika. Masséna’ z 
większą częścią armii swoiey udał się nakoniec do 
Reggio, dobywać maiąc twierdzę przez Anglików u- 
moc.ioną. Doniesienia z Calabryi ciągle są smutne. 


y Ambas= 
spra- 
posia 


ciw prawidłom ludzkości zgrzeszyły. | Mieszkańce ü- 
ciśnioney: prowincyi dawnemu rządowi wierni, mó- 
wią 0 niesprawiedliwości wyroków i okrucieństwie 
dopełniańćm codzieńnie przez kommissys woyskowe, 
| frańcuzkie, które wielką liczbę icńców śmiercią ka- 
wać nie przestały, Przeciwnie Francuzi twierdzą, że 
Calabrowie. prócz mordowania ieńcow dręczą włas= 


walai lud spokoyny: do łączenia się z niemi. Nie- 
dawno miasteczko Stila: przez "rabowane być 
miało, wielu mieszkańców zabito. "W Mileto Officyał 
/ ledwie 6 t.szkudów zyci: okupił; to.pewna, że Calabro= 
wie walczą zapalczywie; wgonitwach codziennych mię- 
dzy innemi prawie wszyscy Żołnierze cudzoziemscy 
zgineli. ACRE R: : 
-WARSZAWA d. 14 listopada. Przed tygo- 
dniem wyszło tu ot rzadu ostrzeżenie, iż z przyczy= 
ny podobnego przeniesienia teatru woiennego do brze- 
gów "Wisły, Kassa papiery skarbowe zamieniaiąca na go- 
towiżnę, do Królewca będzie przeniesiona, gdzie uda- 
wać się powińni, którzyby zamiany potrzebowali. D, 
41 Gubernator G. Koehler, i Dyrektor policyi Tilly 
ogłosili, że gdy obywatele tego miasta przez. wieści 
sprzeczne o niebezpieczeństwie, którego ieszcze niema 
są potrwożeni, zatóm rząd stara się nie tylko utrzymać 
spokoyność domową: lecz gdyby nawet garnizon Prusk* 
mial wyciągnąć, porządek będzie zachowany; do cze- 
go zwierzchność wzywa obywatełów, ażeby oney do= 
pomagali w przedsięwzięciu wymierzonóm dla publi- 
cznego dobra. Wkrótce potóm X. Józef Poniatow= 
ski  przyioł kommende milicyi mieyskiey, która służ= 
bę garnizonową ma odbywać, ieśliby kiedy woysko w 


| pole wyniść miało. — 


"LIPSK d. 25 pazdziernika. Przez czas nieiaki 


nich 


"gdy deputatom od Akademii przysłanym oświadczył 


; Marszałek Davoust, że mogą spokoynie zatrudniać | się 
obowiązkami swemi; nie doanaiąc od żołnierza nay: 


Pokaznie się, iż obie strony nie są umiarkowane, i prze- ` 


nych ziomków, przeciwnych sprawie swoley, i znie- . 


| po wkroczeniu woysk Francuzkich, szkoły nasze zam= 
knięte być musiały; d. 20 nakoniec zaczeły się nauki; 


mnieyszey przeszkody. Oświadczenie ponowił kom- 
mendant miasta G, Maeon i przyrzekł opiekę. 
i BAMBERG d. 25 pazdziernika. Widząć ty= 
siące żołnierzy ranionych przeniesione dó naszey oko- 
licy, poznajemy, Że bitwa d. 14 pod Au.rstaedt sto= ` 
czona, obu stronom wiele kosztowała. Słychać iż ara 
mia Pruska międży Elbą i Odrą zgromadziła liczne poa 
silki; podobnym sposobem Francuzi prócz pół- 
ków sprowadzonych od Renu, zmacniaią się Niemue- 
ckiemi, które Federacya dostarczać musi. Tego żoł- 
hierzą to t. przechodziło niedawno przez Merge..theum 
do główsey armii; przez miasto hasze ciągnoł regiment 
Wurtzburgski, 38-Badeńskie. Pówiadano że G. 5 
Hilaire ustępując ż Braunau oddał twierdzę Austrya= 
kom; dziś wiemy, Że to icszcże się nie stało, ówszem 
załogę pomnożone Bawarskim źołiierzem. 

PARYZ d. 16 pazdziernika. O zapówiedzia= 
ney przeż Hiszpanów  Portugalczykoia woynie zączy* 


 hamy powątpiwać, zwłaszcza gdy wiadomość przy= 


szła, iż Angieiska eskadra z Admirałem S. Vinc.nt 
opuściła Lisbonę, zabrawszy posła narodu swoiegó 
Lorda Rosśslin. 

Powiadanó iż gdy nieptzyiaciel w nocy ż d. $ 
na g port Boulogne bombardował, był obecny w mie= 
Ście Lauderdale, powracaiący do Londynu. Kommen- 
deruiący nad brzegiem Oceanii Marszałek Brune mia} 
„zatrzymać pełnomocnika, dopóki od rządu nie odbie« 
rze nowych rozkazów, lecz o tém wątpiemy. Wspom= 
‘piane bombardowanie małą szkodę w kilku” dachach 
sprawiło, człowiek żaden nie ź_iuoł. W nocy z d.13% 
na 1% driiga eskadra Angieiska zbliżyła się da Ca- 
lais; 35 bomb rzucono do miasta, boz żadney w doa 
mach i ludziach szkody; odpowiedziały batterye ląa 
dowe, z. iakim skutkiem niewiadomo. Nażaiutrz, niea 
przyiacieł zdawał się gro ič 1owym szturmem; w 
tóm wiatr się zmienił, oddaliły się od lądu okręta, tak 
przecie, iż mogły być widźiane. Do Havre przybya 
ło wielu isńców Francuzkich, których Anglicy piżeź 
Zamianę do Morlaix i Dieppe odesłali. 

"W Beauvais odnowio'ó uroczystość ód f. 147g] 
do rewolucyi obchodzoną corocznie, na pamiątkę Jo- 
anny Hachette, która gdy miasto było obleżene przeź 
Burgundów, nieprzyiacielowi wdźieraiącemu śię na mus 
ty wydarła chorągiew, strąciła w przepaść, i ptzy- 
kładem niewieściego męztwa. zapalaiąc odwagę zało- 
gi, przyczyniła się do ratowalńiia oyczyżny. Wezasie 
tego obchodu zwyczajem dawnym kobiety przed inęszczy= 
znami pierwszeństwo trzymały. 

Ministet duchownych initeressów Portalis listem 
okolnym żalecił Biskupom, ażeby w całym kraiu od- 


prawować kazali nabożeństwa podczas woień wya 


czayne, gdyż w Niemczech żajoł się pożar mowy. 
Note ostatnią G. Knobelsdorf d. i pazdziernika 
pisał w Paryżu, którą Talleyrand iadący do Mogiincyi 
za Napoleonem, w Metz odebrał. Goniec przysłany 
z Berlina przyiiosł list Fryderyka 5 do Napoleona, 
i razem posłowi Pruskiemu rozkaz, ażeby uczynił na 
stępuiące oświadczenie. Nie chce móy Monarcha, sand 
być dhiżey w niepewności, czego się ma od Francyż 


(spodziewać, równym sposobem podobna, wątpliwość 


przykrą być może dla Napolcona; wiele ha tém zależy obit 


-Mocarstwom, wiedzieć wcześnie, co iedno 6 drugiém 


rozumie. Z tego względu otwarta szczerość Fryderya 


ka 8 na pochwałę zasłuży bez wątpienia. W liście 


swoim Król Pruski wyraził co cznie, i co gó boli, że 


z naywiernieyszego Francyi zpprzymierzeńca, ńagle òd- 


mieniony w sąsiada troskliwego o los własny, uzbra- 
jać się musiał ku obronie praw swoich. ‘W tymże 


; AR 
liscie Mapoleon znaydzie przypomnienie, czem Pruski 
Monarcha ‘byt dla Francyi od czasu tak dawnego. Ta 
pamięć czyliż być nie może rękoymią przyszłości. Któż 
iż Fryderyk 5 od lat g stateczny 


uwierzyć zechce, | 
strońnik nawet F rancuzki, 


przyiaciel, zprzymierzeniec, 
dziś bez nayważnieyszych przyczyn i pobudek, umy- 
$hł zostać mieprzyiacielem tego narodu, który mógł 
podobno zniszczyć nie. raz. Widzi doskonale dzisiey- 
szy wzrost pot. gi Napoleona, do którey się przyłożył. 
Lecz ieżeli Francya zwracaiąc uwagę ra upłynione 
lata, nie może uie upatrywać jasnych dowodów przy- 
iażni naszey, Prussacy przeciwnie W przeszłości i CZA - 
sach następnych pobudkę do niespokoy ności widzienty. 
Nic nam nie pomogło, żeśmy w kilku woynach obo- 
iętność zachowali, żeśmy sprzyiali, że pisalismy przy- 
mierza. Odmiany wykonane gwałtem w kraiach ota- 
czaiących państwo Pruskie: wzrost olbrzymi sił Fran- 
cuzkich, które nowych coraz szukaiąc zdobyczy. 810-7 
ża każdemu, i naruszaią bezpieczeństwo, powszechne, 
na okropne przypadki wystawuią Fryderyka ő. 

© W tym stanie być długo me chce, nie upatrniąc 
w narodach otaczaiących państwo iego, prócz woysk 
Francnzkich,- poddanych i leńników Napoleona; którzy, 
w każdym czasie być muszą gotowi co wykonania za- 
mysłów iego. Cokolwiek dotąd czynił i mówił. rząd- 
ca Francuzki, wszystko, zwiastuie, iż odmiany Żadney 
spodziewać się niepodobno, gdy owszem woyska no- 
we do Rzeszy wkraczają z lewego brzegu Renu. Po- 
lityczne pisma, tymczasem Paryżkie dozwoliły sobie 
rzucać podłą potwarz i czernidło na rząd Pruski i do 
stoyne osoby, „Fryderyk ,5 zapewne gardzi potwarzą; 
lecz takie zuchwałstwo dowodzi, że albo rząd Francuz- 
ki ma szkodliwe nam zamiary, albo iest nieuważnym i 
niebacznym, gdy nato pozwala i cierpi. "i ymczasem 
wzrasta i coraz bardziey grozi niebezpieczeństwo; trze- 
ba się porozumieć obu stronom i zgodzić, albo adkoniec 


zerwać pokoy i przymierze. Nie trzeba żadnych wy 
~ Pn ż . . Aoa n $ à x $$ =. 
biegów w tłumaczeniu się jasném, gdzie dwie strony |. 
rę c NS EOCHCY Tee Ea T RRS TN Ś > LP RENE 
| mic nie zarzucono, zostawiono bez 


ży . > > = +... + SS > 
chociaż między niemi zgasła poufałość i przyiaźń, po- 
Vaza się nie przestały jeszcze. Francya gdy sprawie- 
dliwą być zechce, nie zmnieyszy przez to potęgi swo 
A $ ; 3 Ę 
iey, Monarcha zas Pruski cudzego nie pragnąc, prócz 


zachowania własney udzielności, zabezpieczenia zprzy- 
mierzeńców nic nie szuka. Dotąd obydwa narody zo- 
stając w niepewności, nie znaią co ieden myśli odru- 

gim, uzbraiały się do boiu, czas żebyśmy się zrozi 
„mieli. Na ten koniec G. Knobelsdorf odebrał n 
wyraźny od dworu swoiego, oświadczyć, że Fry dz x 
5 spodziewa się i żąda, EA eryk 

z Ażeby. woyska Francnzkie bez przyczyny gas 
wiedliwey w Niemczech zatrzymane, natychmiast a 
racały na brzeg lewy Renu, nic tu nie oda waj i 
zaś uczynić maią w dniu Pazdziernika 8, kiedy. Król 

saa sg odebrac odpowiedż Napoleona a 
nie przerywaiąc bynaymnicy. Ta powolność baze 
iędyną rękoymią sposoytych myśli, iuney przyi ć SA. 
możemy. 2 Francya przeszkody żadney SB aa 
do skleienia związku Niemiec półńocnych w Aa ma 
umieszczone zostaną wszystki e kraie, = o | 
Federacyi Renu: nie wchodzące. 3. To gdy sie s ey 
: J Się stanie, 


bez przewłóki zagaiona będzie negocyacya ułatwić m 
az 


iąca wszelkie spory, iakie między Francyą i p ; 
zacħodzą;przedugodnym zaś warunkiem We W 
dzy Wesel od państw Napoleona, i powrót I SA 
kowi 5 Opactw W esitfalskich. 


CZ s © E I AN 


owszem dowod przychylności; Nie żądaliśmy ofiar Ża> 


nocy. 


' dzić: się własnego interessu i skłonności w. przystąpie- ` 


owrót EAN R j $ 
Fow e Frydery- _ienny; Officyerom naszym zabroniono wchodzić do 


Saskich granic. Zaczyna się woyna, R. P. 


> 
` Skoro Pruski Monarcha odbierz e pewną wiadomość 
Że iego żądania sprawiedliwe ' zostały przyięte, powró- 
ci .do spokoynieyszych myśli, których z zalem odstą- 
pić musiał, będzie znowu dobrym sąsiadem, iak da * 
wniey, gdy poglądał bez: zazdrości na wzrost potęgi | 
Francużkiey, owszem życzył szczęśliwego jey powo- 
dzenia. Rapporta zewsząd , przychodzące „o naglem 
ruszeniu woysk Napoleona, znięewalaią Króla, że zwłó* 
ki Żadney cierpić nie powinien. G. Knobelsdort prosi 
o prędką odpowiedź, ażeby ta w główney kwaterze 
Fryderyka 5 wiadonią być mogła na d. 8 pazdzierni= 
ka; wtenczas Monarcha stać iuż będzie na czele Prue 
skich- obozów, i przedsięwezmie potrzebne kroki w o- 
kolicznościach  niespodzianych, iak radzi ostrożność, 
dla własnego bezpieczeństwa. Nadto jeszcze poseł "ma: 
rozkaz oświadezyć, że Fryderyk 5 pokoiu haybardziey 
szuka, i pragnie ażeby trwał naydłużcy. Czego się lę- 


ska, do czego ma prawo, czego SiĘ spodziewa Z Fran- 


cuzkiey strony, Sam przełożył w liście teraz przesła- 
nym do. Napoleona, od którego chce mieć. rękoymię 
nowego rzeczy porządku. a 

* Przed odebraniem tey noty Talleyrand d. 5 paz- 
dziernika posłał Napoleonowi do Wurtzbtwrga rapport x 
nastepuiący. Przez czas długi, powiada, wierzyć nie  -. 
chcieliśmy że uzbroili się Prussacy; nakóniećc o tey 
prawdzie przekonani, przypisaliśmy dzieło nieporozu= 
mieniu i nieufności, spodziewaiąc się mieomylnie, Że 
gdy ta zniknie, pokoj zakwitnie i zgoda. Zawodne cous 
nadzieje. Fryderyk '8 nie tylko myslił owoynie, lecz -$ 
nawet ią zaczoł; z iakich pobudek, nie wiem. Gdyby 
jaka była, czybżby chiał ią taić £ czyliżby nie ka=: 
zał podać oświadczenia posłowi w Berlinie Frańcuz- 
kiemu Nie miógł że tego dopełnić G. Knobelsdorf wW. -3 
Paryżu. Ten owszem list, oddał pełny przyiaznych; z | 
wyrazów i chęci, słyszał nawzaiem z ist .rządcy Fran= 
cyi przychylne dla Pruskiego Monarchy oświadczenia. s 
Widział Łaforest w Berlinie przygotowania sto woyny: - 
spieszne; i:gdy się pytał, iaką ma dwór do nas urazę: 8» 
ic nie zarz! „sta odpowiedzi, tak iż 
nakoniec przemieszkiwanie iego na dworze stało się 
bez -celu i korzyści: oboiętnym świadkiem zostać mu- +4 
siał -postępków obrażaiących==dostoyność , narodu. na- —; 
szego. Domyślaiąc się, iż nieiakie wieści, trwogę na _ - 
Berlin rzuciły, staraliśmy się obiaśnić rzetelną prawa-=  - 
dę napróżno. « Uzbraiał się Monarcha Pruski; Francya= i 


mie tylko nie groziła iemn wiebezpiecze ństwem, dawała -, 
dnych. - Skłanialiśmy: się do chęci sprawiedliwych; lecz... 
dawno Żadney nie oświadczył. Federacya Renu, spras. -s 


‘wione odmiany w Niemczech południowych „nie mo- s, 


gły być przyczyną: do podniesienia. broni; dwór Ber- 
liuski nie o tém nie mówił, ' uznaiąc «ważność zwią 


pd 


zku naszego, sam podobny skleić oświadćzaiąc na pół- ; 

. > . , . EE 
Rzekliśmy* wprawdzie, iż .Anzeatyckie miasta 
Hamburg. Lubeck, Bremen do niego należeć nie mogą, 
4 . . ch A) 1 ad > 
Saxonia zaś, Hassya, dune Xięstwa mogą wolnie ra- 


niu do tego;przymierza. Lecz to oświadczenie nasze 
nie. mogło uzbroić Prussaków. Tymczasem woysko 
Fryderyka 3 wystąpiło iuż z własnych granic, wkro- 
czyło do Saxonii, Federatom Renu iest grożne, *któ- 5 


‘rych bezpieczeństwo i spokoyność Francya zaręczyła. A 


Armie nawet Francuzkie R noga bE e 2 
sacy iuż w obozach swoich zachownią obyczay wo- 
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